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Co dzień  n iesie?
Pokazuje się, że Stoffów zamordował 

złoczyńca, który się dostał do nich w słu- 
na podstawie skradzionej ksiąiki słu- 

Łbowej. .
To się dzieje często — a dziać się 

może jeszcze częściej, jeżeli zdziczenie 
Proletaryatu zwiększać się będzie pod 
^Pływem propagandy socyalistycznej.
J  Służba długo w żadnym domu obecnie 

die chce wytrwać —* bo nasi słudzy chcą 
mało pracować, a dużo zarabiać.

Przyjmuje się więc służbę nową bar- 
dzo często — a przyjmuje się w sposób 
tiosyć lekkomyślny.

Jako domownika, któremu się powie­
ka całe mienie, a nawet nieraz swe życie, 
Przyjmuje się człowieka zupełnie obcego 
— tylko na podstawie jego dokumentów.

A jeżeli te dokumenty są fałszywe, to 
Przyjąć można w ten sposób zbrodniarza 
największego — i oddać mu się w ręce. 
Bóg raczy wiedzieć, ile zbrodni ułatwia 

w ten sposób — ile razy tacy słudzy 
tylko szpiegami rozmaitych oprysz- 

ków. .
Nam się zdaje, że w tym kierunku 

muszą być zaprowadzone środki osrr°" 
żności — zmiany, których konieczność 
Wywołuje zdziczenie mas.

Rysopisy w książkach służbowych są 
niedokładne — uważane za formalność — 
zresztą nawet trudno z takiego rysopisu 
Poznać człowieka.

Ależ przecie sztuka fotograficzna — to 
nie nowość — to wydoskonalony w osta- 
tnich czasach sposób stwierdzenia iden­
tyczności.  ̂ .

To taka prosta ra d a : — w każde! 
książce służbowej powinna być umieszczo­
na fotografia jej właściciela.

K to  n ie  p r z y n o s i  t a k i e j  f o t o ­
g r a f i i — n i e  z o s t a n i e  m u  w y d a ­
n a  k s i ą ż k a  s ł u ż b o w a .

A przecież w takim razie ma chlebo­
dawca łatw ą kontrolę — czy dokumenty 
należą do tego osobnika, który je prezen­
tuje. Bo przecie fotografia będzie opatrzo­
na s t a m p i l i ą  w ł a d z y  i w k s i ą ż k ę  t a k  wło-

żona, żeby bez zniszczenia książki nie
mogła być wyjęta.

Wszak dzieje się to już teraz tak sa­
mo przy kartach legitymacyjnych, kole­
jowych.

Koszty tego będą niewielkie, bo prze­
cie poniesie je jednostka, a nie zbioro­
wość — a wydatek jest mały.

Wogóle naszem zdaniem za mało ko­
rzysta władza ze sztuki fotograficznej.

Rozstrzelanie pojmanych żołnierzy rządowych przez rewoiucyon?stów w Tabiis.

HEZZDUS

Znane 
ze znakom ito­

śc i
Cukierki K

w  Bisdsapeszci®.

Owoce kandyzo­
wane Fabrique de 
FruiteConfitsHo- 

noró iourdan 
Goritz-Gorz

są  do nabycia u w yłącznego

w M agazynhTpapterow ym , Lwów, ul. H. S ienkiew icza 2 obok  hotelu 
U eorgea (dom  JW P. Brunickiego). Jedyne . naiwygedRieJSze^ zro ^  
dla zakupna pocztówek we wszystkich gatunkac* . ~

z p row incyi odw rotną pocztą . '

Spółka Stolarzy
Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 4 . Telefon N r . 5 6 6 .

" L w ó w ,  p i .  B E R N A R D Y Ń S K I  L .  1 7 ." 1"  '  I L  B u  U  B »  Bra L A , . ,

P oleca  w ielk i w vbór kom pletnie urządzonych pokoi sypialnych, jadalnych, sa lon ow ,l o ieca  w iu k i w yuoi c £  .-t 0 jchow e i urządzenia kuchenne w yrobu
krai o w e^ o Ut rzy m uje rów  nie ż  na sk ład zie  m eble g ięte i że lazn e  z  p ierw szorzęd nych
f a b r v k -  W szelk ie  T lecen ia  w zakres sto larstw a i tap .cerstw a w ch o d zą ce  wykonanej
jak najstaranniej i najtaniej.   = = = f------ i— • • __________



Nam się widzi, że przy każdem sta­
rostwie powinien być woźny lub inny 
funkcyonaryusz, który umie fotografować.

Zajdzie jakaś demonstracya — awan­
tura, możnaby ją utrwalić — a następnie 
przedłożyć dalszej władzy i uniknąć po­
tem fałszywego przedstawienia wypadków 
przez socyalistów.

Myśl którą podajemy, łatw o wykonać 
i zdaje się nam, że warto nad nią się za­
stanowić.

Quo vadis.

II n a s  i na ś w ie c ie .
Stan wyjątkowy w Pradze.

W Pradze i w przedmieściach Karlin, 
Śmichów, Królewskie Winohrady, Husie i 
Żiżków ogłoszono sądy doraźne, a to z po­
wodu ciągłych demonstracyi i ekscesów, 
których zwykłymi środkami nie podobna 
było stłumić. Okazała się więc potrzeba 
zastosowania środków nadzwyczajnych, 
które, jak się należy spodziewać, sprow a­
dzą pożądane przez wszystkich uspokoje­
nie. Równocześnie dyrekcya policyi zabro­
niła wszelkich zgromadzeń na ulicy po 
godzinie 8 wieczorem, a zarazem zakazała 
noszenia jakichkolwiek odznak stow a­
rzyszeń.

0 zaburzeniach w Pradze,
które bezpośrednio poprzedziły ogłoszenie 
sądów  doraźnych donoszą: Przed gimna- 
zyum na placu Tilla w Królewskich Wino- 
hradach ustawił się inspektor policyi z 12 
policyantami. Tłum zagroził temu oddzia­
łowi, nie usłuchał wezwań do rozejścia 
się i rzucał na straż kamieniami. Straż do­
była wtedy szabel i próbowała kilkakrot­
nie rozprószyć tłum, ale bezskutecznie.

Także groźba, że użyje się broni pal­
nej, nie skłoniła tłumu do rozejścia się. 
W odpowiedzi na nią posypał się grad 
kamieni, które zraniły większą część poli- 
cyantów. Policyanci dobyli rewolwerów i 
dali kilka strzałów, poczem tłum się roz-

35)

Działacze.
P o w i e ś ć  B p o ł«C Z Z i« .

S U L p if^ Z

Konstanty Koronowiofc

I stało się. Szósty dzień już mijał, 
jak stanęła w martwym spoczynku. Nie 
warczały koła, nie przemykały się po 
świecącej powierzchni ich pierścieni pa­
sy transmisyjne, nie słychać było pod ko­
tłem trzasku płomienia, ni miarowych od- 
sapnięć motorów. Cisza głucha, ponura 
iak milczenie pustkowia, zaległa hale ro­
botnicze, oś i wężowate promienie koło 
rozpędowego największego motoru oplo­
tła już sieć pajęcza, gwintów i kapsli, 
czyszczonych przedtem pięćdziesiąt razy 
na dzień, czepiała się juz rdza, naókół 
mimośrodów kolb smarowidło » waselma 
skrzepła w twardą, brudną masę.

Robotnicy biwakowali wciąż w na­
miotach na wygonie, z czerwonemi opa­
skami w pół rękawa, tworzyli komitety, 
komisye, bawili się w wybory przewodni­
czących, chciwie wchłaniali w siebie dy­
tyramby, pisane na ich cześć przez małe 
pisemka socyalistyczne w kraju i wielkie 
dzienniki zagraniczne.

Driakiewicz, agitator socyalistyczny, 
wysłany z ramienia centralnego zarządu 
we Wiedniu, podawał to wszystko skwa­
pliwie do wiadomości strejkującyro.^

— Spodziewaliście się kiedy, że wa­
sze nazwiska znane będą całemu światu. 
Słuchajcie, co o was pisze Vorwarts w 
Berlinie, La Veillant w Paryżu, wie o was
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stąpił, a konni policyanci go rozpędzilu 
Później przybył oddział wojska.

Na placu Tilla dwaj policyanci od­
nieśli ciężkie rany od kamieni, 10 innych 
zostało lżej zranionych.

Dragoni w Pradze rąbią i strzelają.
Wieczór o godz. 9 (we wtorek), tłum

wzrósł tak, żepolicya,obrzucanaJ kamieniami
i zasypana obelgami, nie mogła dać so­
bie rady. Zatelefonowano więc o pomoc 
wojskową. Na miasto wyruszył wtedy z 
koszar szwadron 7 pułku dragonów i 
wpadł w tłum z wyciągnięteini szablami,
15 osób ranionych padło na bruk uliczny, 
inne lekko ranione rozpierzchły się na 
wszystkie strony. Tłum począł na drago­
nów rzucać kamieniami, a nadto z jednej 
strony przeciągnął przez ulicę drut, z dru­
giej zaś począł budować barykady z ka­
mieni. Wkrótce nadbiegł z koszar 91 p. 
piechoty, który przypuścił do tłumu atak 
z bagnetami i plac opróżnił.

Burmistrz Pragi dr. Grosz, wysłał do ce­
sarza telegram z prośbą, aby udzielił mu 
audyencyi, na którejby wyjaśnił monarsze 
zajścia praskie.

O godzinie 11 w nocy strzelił ktoś 
z tłumu do dragonów. Dragoni odpowie­
dzieli na to salwą. 15 osób ciężko ranio­
nych przewieziono do szpitala.

Głosy prasy wiedeńskiej.
Wszystkie wiedeńskie dzienniki po­

święciły zaburzeniom w Pradze obszerne 
artykuły, w których domagały się od rzą­
du najostrzejszych zarządzeń przeciwko 
Czechom w Pradze i natychmiastowego 
zaprowadzenia sądów doraźnych, albo 
przynajmniej stanu wyjątkowego.

Niektóre pisma zapewniają, że nawet 
prowizoryum budżetowe nie będzie przez 
Izbę posłów  uchwalone, zanim przywró­
cony nie zostanie zupełny spokój w 
Pradze.

Co będzie z  parlamentem ?
Dzienniki donoszą, że szanse utworze­

nia gabinetu parlamentarnego w obecnej

Londyn, Ameryka, oczy świata zwrócone 
na was, jako na bohaterów.... Nie bójcie 
się, za nami stoją miliony robotników, 
nauczymy półpanka szanować twardą dłoń 
roboczą.

Musi się zgodzić na wasze żądanie, 
nie on waszym żywicielem, ale wy jego. 
Wy jadacie raz na tydzień mięso, on sia­
da codziennie przy stole zastawionym ka­
płonami i dziczyzną. Spytajcie się kucha­
rza, powie wam, że w  zimie telegraficz­
nie sprowadza kalafiory i szparagi, wino­
grona i wiśnie w sztucznie ogrzewanych 
koszach. A ile przegrywa na wyścigach, 
ile wydaje na aktorki i śpiewaczki. Roz­
pustnik, szelma, gałgan ostatniego rzędu, 
szubienicy nie wart. Dziewczyna^ jedna 
w mieście przysięgała mi ze łzami w o- 
czach, że niepierwej ją przyjął za garde­
robiany aż mu dla chleba, słyszycie: z 
głodu dla chleba, oddała swą niewinność. 
W szczepił w nią jad zepsucia i dziś jest 
ulicznicą, za rok, dwa, zgnije gdzie w 
szpitalu przez tę zakałę, istotę odczłowie- 
czoną — hańba mu! wieczyście hańba!

Robotnikom iskrzyły się oczy, zaci­
skały pięści i czambułem pow tarzali: 

Precz! precz! Hańba mu! hańba! 
Wieczorem nad wygonem biła łuna 

od zapalonych beczek smolnych, huraga­
nem brzmiała na nim pieśń:

Nasz sztandar płynie ponad trony, 
Niesie on, zemsty grom, ludu gniew, 

Wolności rzuca siew !
A kolor jego jest czerwony 
Bo na nim robotników krew,

Bo na nim robotników krew!

Głosy chrapliwe, gardłowe, nie mo­
gące się dostroić do przyswojonej sobie

Nr. 567_

chwili pogorszyły się wobec tego, 
prowadzenie stanu wyjątkowego ,
dze zmusi rząd do natychmiastoweg
roczenia Izby poselskiej i do zad® 0(j- 
wania prowizoryum budżetowego na P1 .
stawie § 14. Jest bowiem rzeczą w ę » 
niż wątpliwą, czy rząd znalazłby w 
poselskiej większość, któraby zatwier 
rozporządzenie, zaprowadzające stan 
jątkowy w Pradze.

K onferencya klubów.
Pod przewodnictwem prezydenta m* 

nistrów Bienertha odbyła się wczoraj ko* 
ferencya przewodniczących klubów P* . 
mentarnych: niem. postępowego stro> 
ctwa, partyi chrześc. społ. i narodneg 
klubu, w której wzięli udział także wy 
tni posłowie tych stronnictw.

Ponieważ prezesa Koła polskiego F* 
Głąbińskiego nie można było w cza 
uwiadomić, w zastępstwie jego wziął ud* 
w konferencyi minister-rodak Abraham 
wicz. Nadto uczestniczyli także m in i s t r o w i e  
rodacy Żaczek i Schreiner, oraz prezyde 
Izby Weiskirchner.

Prezydent ministrów
zagaił obrady przemówieniem, w k tó re j 
wskazał na to, że rząd wobec ekscesom 
w Pradze okazał jak największą cierpi' 
wość, w nadziei, że przecież zajścia po« 
tyki zagranicznej i świąteczne dni, kto 
teraz Austrya obchodzi, wywrą w Praci 
wpływ uspakajający. To jednak co 
stało w  Pradze, sprowokowało władze pan 
stwowc.

Prezydent ministrów wystosował g ° ' 
rący apel specyalnie do przedstawicie 
czeskich stronnictw, żeby wpływali w du­
chu umiarkowania na ludność, albowie 
silniejszym środkiem od innych było > 
współdziałanie wszystkich rozsądnych ‘ 
dojrzałych żywiołów w tym kierunku, o> 
powstrzymać ludność od dalszych wykro 
czeń. Umiarkowanie jest obecnie najwa­
żniejszym obowiązkiem wszystkich stron­
nictw parlamentarnych. Tylko, jeżeli wszys- 
scy będą działali z ro zsąd k iem jjezerw ^

niedawno melodyi, mieszały się z b rz^  
kiem kieliszków i z hukiem pękającyc 
flaszek wina i butelek piwa.

Driakiewicz zaraz pierwszego dnia 
sprawił stypę: sto pięćdziesiąt guldeno 
sypnął zaraz pierwszego dnia na agita- 
torkę gorzałkę, obiecywał tysiące pienię­
dzy zasiłkowych, byleby robotnicy wy­
trwali w bezrobociu.

Nosili go też na rękach przez dm 
cztery, chłopi popici wskakiwali jeden po 
drugim na trybunę, zabierając głos, mie­
szając w przemowę ustępy z tradycyjnyc 
oracyi swadziebnych, z „howorzeń" dzie- 
w osłębów, starostów  i kneziów wesel­
nych. Nie było końca odgrażania się w 
stronę pałacu i fabryki, jeden drugiego 
witał „towarzyszem", obrada następow ała 
po obradzie, komisya po komisyi, a p° 
każdej wspólny napitek.

Ale piątego dnia mina ich zrzadła, 
wytrzeźwiały kurzące się czupryny.

Zapasy się skończyły, nie było jakoś 
widać pieniędzy zasiłkowych z zagranicy; 
baby poczęły dawać chłopom szturchan- 
ce poza u sz y : Czemu do socyalistów 
przystali ?

Driakiewicz słał do centralnego za­
rządu depeszę za depeszą; odpowiadano 
mu zrazu milczeniem, potem nadszedł list 
za niedołęstwo w agitacyi, boć przecież 
strejk trzeba było już w trzecim dniu za­
kończyć kompromisem.

(Ciąg dalszy nast.).
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stytucyjnego, dokąd szach perski wysłał 
Wojsko dla przeprowadzenia swoich de­
spotycznych żądz, na czele ruchu konsty­
tucyjnego stanu Settar Khan. Ten nietylko 
2adał klęskę wojsku szacha, ale co wię­
cej, gdy wziętych do niewoli rządowych 
żołnierzy eskortowano, kazał ich wystrze­
lać i o zgrozo! wśród trupów zam ordo­
wanych kazał się fotografować.

TELEGRAMY „Gońca Polskiego".
2 grudnia 1848 — 2 grudnia 1908.

Wiedeń. W ysłuchawszy rano mszy św'
W kaplicy w Schónbrunie, cesarz udał się 
do Burgu, witany z zapałem przez lud­
ność. W zamku przyjął cesarz życzenia 
rodziny swej, w której imieniu przemówił 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand.

Następnie składał życzenia br. Aeren- 
łhal imieniem ministerstwa spraw  zagra­
nicznych i dygnitarzy dworskich. O godz. 
i ł  przedpołudniem odbyło się nabożeń­
stwo w kościele św. Stefana w obecno­
ści członków rodziny cesarskiej, dygnita­
rzy dworskich, ministrów, prezydentów 
°bu Izb Rady państwa i w. i. Równocze­
śnie odbyły się nabożeństwa we wszyst­
kich innych kościołach i świątyniach.

Paryż. Wiele dzienników poświęca 
jubileuszowi monar&hy Austro-Węgier ar­
tykuły pełne sympatyi.

Wiedeń. Z wielu miast prow incjonal­
nych nadchodzą doniesienia o iluminacyi 
i rozmaitych obchodach na cześć ce­
sarza.

Wiedeń. Jak urzędownie stwierdzono, 
°gółem cztery osoby zmarły skutkiem u- 
daru sercowego podczas tłoku, który po­
wstał przy sposobności oglądania ilumi- 
uacyi Wiednia. Zranionych było 104 osób, 
y  tej liczbie dwie doznały ciężkich obra­
żeń.

Kolonia. Kdlnische Zig. w artykule, 
^św ięconym  jubileuszowi cesarza Fran­
ciszka Józefa, zapewnia, źe Niemcy ijna- 
dal kroczyć będą w przyjaźni obok Au- 
stryi.

Miecz katowski nad Pragę.
Praga. Ogłoszenie sądów doraźnych 

nastąpiło wczoraj o g. 4 popołudniu i to 
Wszędzie równocześnie.

Dyrekcya policyi zarządziła co nastę­
puje:

1) Zakazuje się ponownie w najostrzej­
szy sposób zgromadzeń ludności i pocho­
dów wszelkiego rodzaju. Przeciw niesto- 
Suiącym się do tego zarządzenia organy 
” tadzy wystąpią z całą surowością.

Każdy obywatel jest obowiązany 
trzym ać się od udziału w zgromadze- 

Clach ludności i powinien w tym samym 
“uchu wpływać na członków rodziny, 
Czeladź, pomocników handlowych i do- 
fn°Wników i bez potrzeby nie wypuszczać 
lcl1 na ulice, zwłaszcza w godzinach wie- 
C2°mych.

Wszelkich zarządzeń władz należy 
Ruchać bez oporu. 2) zakazuje się nosze- 
I la odznak stowarzyszeń oraz obnoszenia 

Wywieszania chorągwi o ile nie są to 
°rągwie państwa lub kraju. 3) zakazuje

f a b r y k a  i s k ła d

się demonstracyjnego dekorowania skle­
pów i domów. 4) bramy domów, i wej­
ścia do publicznych lokali i sklepów ma­
ją być natychmiast zamykane w razie o- 
próżnienia dotyczących ulic lub placów 
względnie na wezwanie organów władz. 
5. O godz. 8 wieczór bramy wszystkich 
domów i restauracye mają być zamknięte. 
6) Przekraczający te zarządzenia, o ile nie 
chodzi o czyn, który karany jest w myśl 
postanowień ustawy karnej, będą karani 
grzywną ewentualnie aresztem po myśli 
rozporządzenia cesarskiego z dnia 20 gru­
dnia 1854 Dz. p. p. 96.

Praga. Z powodu ogłoszenia sądów 
doraźnych odwołano wyznaczoną na 
wczoraj uroczystość położenia kamienia 
węgielnego pod nowy budynek uniwersy­
tecki.

Praga. Zapowiedziany na wczoraj o- 
biad u namiestnika z okazyi jubileuszu 
cesarskiego został ze względu na ogłosze­
nie sądów doraźnych odwołany.

Praga. Wczoraj popołudniu i wieczór 
panował spokój.

Praga. Przybył tu kat z pomocnikam1*

M asfaslaraa.
Po pięćdziesiąt groszy z a j e d i i  wiersz oettt w y

Za rubrykę tę  R edakc /a  i u  a u r i j  o l j a * i s i  sial* > i:l.

Zakład dentystyczne-techniczny 
J ó z e f a

R a p p a p o r t a
ul. Jagiellońska 2 (róg Karola Ludwika)

wykonuje wszelkie roboty dentystyczne 
wedle najnowszych systemów. — P. T. u* 

rzędnikom ulgi w spłatach, su

— K a w a  p a lo n a  —
Nr. 1. za  póf kg .  K I SO. —  Nr. II. za  pól 

kg . k 2-—  —  Nr. III. za  pot kg. K 2-40.
Herbatę a.n.gielsk:ą.

w najlepszych gatunkach 4 i 5 koron za pół klg. 
poleca  

Skład Herbaty i Kawy 

_A_ dolf  a SITSTGTTEIR-A-
L w ó w ,  S y k a t u a k a  1 . 1 .

Kupcom rabat. Zlecenia za pobraniem.
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DIS.

Doceni; d e n iy s ijk s  1084

Dr. T e o d o r  B o h o s i e n i o z
ordynuje jak zwykle Jagielońska 1. 7.

Pani z wyższem wykształceniem
z n a jd z ie  l i t e r a c k ie  z a j ę c i e .

Adres poda „Goniec Polski'1, Podwala 7.

Z a k ł a d  H D e z i ty s ty c z n y
FRYDERYKA 1056

FRUCHTMANNA
L w ó w ,  S y łc s tia sk a . 15-

wykonuje plomby złote i porcelanowe, 
zęby sztuczne, korony i mostki. 

  Wyjmowanie zębów bez bolu. _

N e k r o lo g ia .

PLEUS
emeryt

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny św . Sakramentami, zasnął w Panu dnia 

1. grudnia 1908 roku, przeżywszy lat 76.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w e  

czwartek 3. grudnia b. r. o  godzinie 3-ciej 
po południu z  domu żałoby przy ul. Leo­
na Sapiehy 1. 75. na cmentarz Łyczakowski, 
na który w  smutku pogrążona żona z  dzie­
ćmi i wnukami — krewnych, znajomych i 
przyjaciół zapraszają.

Lwów, dnia 2. grudnia 1908.
„Concordia" A. Kurkowski.

Maurycy Gorgon
em. kierownik szkoły ludowej w  Sk oczow ie
po długich a ciężkich cierpieniach, pocie­
szony sw . Religią, zasnął w  Panu dnia 2. 

grudnia 1908 r., przeżyw szy lat 79.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  

piątek dnia 4. grudnia br. o godzinie 10-tej 
rano z domu żatoby przy ul. Kopernika 29. 
na cmentarz Łyczakowski, na który w  smu­
tku pogrążone dzieci — krewnych, kole­
gów, znajomych i przyjaciół zapraszają.

Lwów, dnia 2 grudnia 1908.
„Concordia" A. Kurkowski.

Z D’AUBRELICQUE

Melania Bartelmusowa
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na św . Sakramentami, zmarła dnia 2. grudnia 

1908 roku, w  76 życia.
Obrzęd pogrzebow y odbędzie się w 

piątek dnia 4. grudnia br., o  godzinie 3-ej 
po południu z domu żałoby przy ui. Ba- 
toredo 1. 38 na cmentarz Łyczakowski, na 
który w smutku pogrążona rodzina — kre­

wnych, znajomych i przyjaciół zaprasza.

Lwów, dnia 2. grudnia 1908.

„Concordia" A. Kurkowski.

^M A U R Y C E G O  SALZBERGA
>w. ......................................

Główny sk ła d :

^kierów , ro zo li 
r u m u  i n a

,<eW e k  o w o c o w k  . .
1181 Poleca swoje wyroby pierwszorzędne] jakości-

L W Ó W ,
ul. Itegseriaika I. 9.

ijpjgn nug n R *  rapa jg Poleca: Płótna, szyfony, bieliznę damską, męzką i dzs8”̂ nj ’ nera^halki włóczkowe*fka-
J A N  R I E D L  * • “ . p. - " a * *

W, Hate) George’a (ul. Akademicka 2). Cenniki na iądanie franco. 1196 Cennikl na żądam franco.
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DROBNE OGŁOSZENIA 
po 4  h a le r z y  od  w y ra zu . 

N ajm n ie jsze  o g ło s z e n ie  40  h<

Jan  łhnatowicz
Lw ów ,Sykstuska25

poleca Krystalinę prze­
ciw  pierzchnieniu, pę­
kaniu i szo rstkości rąk. 
T uba 50 hal. 1200

P a n n a  in te lig en tn a ,
sym patyczna poszukuje 
posady na prow incyę — 
do sam odzielnego za rzą ­
du M a d o b re  polecenia. 
A dres: F. A dministracya 
G cńca Polskiego.

Z araz u m ie śc im y  bo­
ny francuskie, kucharki, 
gospodyn ie , podleśni­
czych, lokaji, em erytow a­
nych żandarm ów , adm i­
n is tra to rów  dóbr, leśni­
ków . Biuro W yw iadow cze 
Lwów, O rm iańska 30.

1212

i W ażne
pod n ierzetelną firmą, o- 
d łasza  w ielu kupców  na- 
gzw yczajne reklamy o n i- , 
skich cenach, po jakich ! 
sp rzedają  w yrób płócien I 
lnianych. — Są to  tylko j  
jednak resztk i baw ełnia­

nych w yrobów .
N ależy 'w ięc kupo­

w ać tylko u znanych firm 
i po nadesłaniu próbek.

Na Mikołaja
praktyczne podarki, jako- 
to  kołdry, kocyki, m ate­
race, poduszki, p rzeście­
radła, poszew ki, sienniki 

i t. p.
Po leca  zaszczytnie znana 

firma

K azim ierza S k ib ińsk iego
D ługoletniego W sp. F ir­

my Schustera.

Lwów, Kopernika I. 7.
1199

o p U to ie

Kłodose twarzy.
M ożna osiągnąć jedynie 
przez m asow anie nowym 
systemem . T akże w szel- 
kie m asaże częściow e, 
w'ykonuje w edług najno­
w szego system u, w ar­
szaw ska dyplom ow ana 
m asażystka. Z głoszenia 
listow nie ul. Z ielona 1.3. 
i p. M ary a M eissner.

f  r e r g i c z n e g o  fun- 
kcjfonaryusza, który- 
by się podją ł kie­
rowaniem kolportażu 
poszukuje „Goniec 
Polski".

F osiatSaczs
losów  m ogą za  n ie  do­
s tać  pełny  kurs dzienny 
i n a ż y c z e n ie te  sam e lo­
sy  z praw em  gry  bez  
p rzerw y  nabyć na dogo­
dne spłaty  m iesięczne. 
Losy gdzieko lw iek  zasta - 
wio ne w ykupujem y i prze- 
prow adzam y tę  trans- 
akcyę. Do ciągn ien ia  lip. 
cow ego polecam y grupę^
l los austr. Czerwo­

nego Krzyża 
1 los węg. Bazylika 
I los serbski 10 fr.
I los węg. Josziv. 
Razem 4 losy kosztu ją 
144 kor. 36 ra t po 4 kor. 
P ierw sza rata zpn. 6  kor. 
50 b., dalsze po  4 kor.

SOHliTZ i  CHJIJES
t e  bankowy, Lwów,
U Rpari’U I. 5 (ton »ł|S3y)

m  wysyłam  ka-
g  żdem u mój 

J f w ielk i, bo- 
\ ł (  gato  ilu stro ­

wany katalog 
jraWk obejm ujący 

przesz ło  
f r W L  . 3000 odbitek , 

J j JlIffigL precyzyjnie 
a  't& M w a  wykonanych, 
W  dobrych a ta -

nich instru­
m entów  m uzycznych. 

C . i k. N adw orny dost.

H anns K onrad
Dom wysyłkowy instru­
mentów muzycznych w 

Briix Nr. 670 (Czechy). 
Skrzypce do  nauki bez  
sm yczka o d  K 4-80, 5-50, 
6*—, 680. Sm yczek do 
skrzypiec 80 bal., P— K
1-80 hal. Cytry, flety , k la r ­
nety, harm onie ręczn e  na  
składzie  w najw iększym  
w yborze. — Ryzyko wy­
kluczone! W ym iana do­
zw olona, lub zw ro t pie­

niędzy. 1127

S S  Kołdry «
na puchu i zw ykłe 
m aterace, poduszki, 

łó żk a  i t. p., 
po lecają najtaniej

Szuster  i Toczyski
skład  mebli, dyw anów  

i dekoracyi

L w ów  ul. 3 -u 1. 5.
1185

S to w a rz y sz e ń , w y tw ó rc z o - 
spożyw cze

Magazyn hurtowny.
Z arządca  Stefan U lberski 

(obok D w orca gł.)
Biura zam ów ień: S łow ackiego 16
Telefony Nr. 1102 i Nr. 466 
dostarcza  wszelkich, a r­
tykułów  spożyw czych do 
m ieszkań w miejscach i 

: a  prow incyę pocztą .
Dla członków 5%  opustu 

od cen targowych.
7a!opa* Owoce, karto- 
Ł C noba. fie, w ęgiel gór­
nośląski; W ina:’ francu­
skie, reńskie, austryackie 
i w ęgierskie etc. etc.

117 8

Propozycya małżeńska.
M łodzieniec, który poszukuje dobrej 

żony, k tóra sw o je  po trzeby  dom ow e umie 
zaw sze  zaopatryw ać zakupnam i dobrem i 
taniemi, znajdzie ją  m iędzy tem i paniam ii 
które w yszczególniają so lidną firmę, a  sw o­
je spraw unki, w  barchanach , p łó tn ie  obru­
sach w ebach e tc . tylko w  tkalni B ra c i 
ftr e jc a r , D o b r u sc h k a  Nr. 9101 (C ze­
chy) załatw iają.

Jeżeli Panie łask aw e chcecie być do­
brem i żonam i zam aw iajcie so b ie  6 sztuk  
prześc ieradeł 1 a. 150/200 cm. duże za  14 
kor. 30 hal., k tóre  dla sw ej tan iości i do- 
broci z  pew nością  W as zadow olilią .

W zory  tow arów  baw ełnianych i (fran­
co) opłatn ie  płóciennych.

1190

C h rześc ijań sk ie  DOROTEUM Lwów, B a to reg o  8 .
sprzedaje, przyjmuje w komis i kupuje rozmaite 
— — przedmioty nowe i starożytne ------

poleca D relihyna liberyę, m eter 60 halerzy. 930

I I I
■  l  <

•  l

lodyny magazyn sportow y

W ładysław a tu k as iew ioza
następca

J a k ó b  Rosenmann
w e L w ow iei A k a d e m ic k a 2 6 a
poleca najtaniej Saneczki alpejskie, 
Ski (narty), Latarnie acetylenow e 
ręczne  i do pow ozów . — Łyżw y 
w szelkich system ów . —  Przybory  
do szerm ierki. — K alosze pe te rs- 
burgskie. — D zw onki elektryczne. 
—  K ieszonkow e Lam pki elektry­
czne. —  Sw eotery. —  C zapki i rę­
kaw iczki dla narciarzy  i saneczka­
rzy . — W arsz ta t reperacy jny  w 
w łasnym  zakresie. — Ilustrow ane 

cenniki franco. 1213

JL“ św ia to w ej s ław y  tutki 
I bibułki cygaretow e,
o d zn aczo n e  na w y sta ­
w ach  w  Paryżu i Lon­

dynie złotym  medalem są  w  użyciu  
znakom ite . 1204

W ystarczy jed n o razo w a p róba by się  prze­
konać o n ieprześcign ionej dobroci. W szę­
dzie  do nabycia. F abryka: Lwów, Ochronek 9.

P a n ó w

do
poszukuje się. 

W ia d o m o ść  „G on iąc  P o lsk i"

Zarobek
dla  w sz y s tk ic h  z a w s z e  i w szędzie  d a je  jedyn ie

„ B " 5T T “
Przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych  

we Lw ow ie, ul. K rasick ich  I. 14
przez pracę  na p ł a s k i c h  lub o k r ą g ł y c h  

m a s z y n a c h  najnow szych system ów .
Nauka b ezp ła tna  w e Lw ow ie i na prow incyr

Ulgi w spłatach . — Ż ądajcie wyjaśnień.
1170

a

T anio do sp rzed a n ia -
Fortepian prawie nowy z pierwszo­
rzędnej fabryki za bardzo niską ce­

nę. Adres: ul. Mikołaja I. 2.

Zegarek z odpowiednim 
łańcuszkiem z ło c o n y m

tylko kor. 3 ‘9Q.

Każdy otrzym a d o sk o n a ły  k ieszonko­
wy R em onto ir ze s re b ra  „G loria  

prześliczn ie g ra w e ro w a ­
ny. System u R osskopf- 
P a ten t, p raw dziw y  wy­
ró b  szw ajcarsk i, za na­
kręceniem  36 g o d zin  id ą -

 .____  cy. 3 -le tn ia  gw arancya.
Z am ów ien ia  za  zaliczką p o d  p on iż ­
szym  ad resem . — S k ład  fabryczny 

zeg ark ó w  szw ajcarsk ich

£1. GELi, S€i*aków-

HO T E L  W A R S Z A W S K I
P L A G  B E R N A R D Y Ń S K I  L. 5,

poleca PT . szanow nym  przyjezdnym  go­
ściom  40 pokoi zupełnie z kom fortem  odno­
wionych od  1-40 hal. i w y że j.— M iesięczne 
poko je  są  do w ynajęcia od 20 kor. w raz  
z pościelą. Po łożen ie  w  głów nym  punkcie,-, 
miasta, stacya koleji elektr. — u s łu g a  szy-jg 
bka i rzetelna. ZARZĄD.

Proszę żądać darmo

m
V enn* V f

M iii K  I

I opłacony mój główny bogato Hu- 
strowany katalog. Zawiera on 3000 
odbitek rozmaitych gatunków zegar­
ków z niklu, srebra i złota, jakoteż 
różnych solidnych przedmiotów zło­
tych i srebrnych, instrumentów mu­
zycznych, towarów ze sta li i ze skó- 
:: ry itd. po cenach orginalnycb. ■■

Niklowy rem ontoir zegarek K 3-50 
I System u roskopf paten to­

wany zegarek . . K  4 ' —
Szw ajcarski orginalny sy­

stem  R oskopf patentów . K 5 - 
Registrow any „Adler“ Ro­

skopf niklowy anker re­
mont. zegarek  . . K 7-—

Remont, zegarek  z goldinu „Luna“ werk
podw ójnie k r y ty ...................................... K 9.

Remont, zegarek  srebrny „G loria" w erk 
o tw arty  • • • • • • K 8'40

Srebrny rem ont, zegarek podw ój, kryty K 12-50 
Srebrny łańcuszek pancerny z w skaku­

jącym pierścieniem  15 gr. ciężki . K 2-60 
Z rosyjskiego T ula niklu rem ontoirow y 

zegar „Luna" z w erkiem , pod. kryty K 10-50 
Zegar kukułkowy K8-50, Budzik K 2 90, Zegar 
kuchenny K 3-—, Zegarek szw arzw aldzki K
2-50, za  każdy zegar 3-letnia pisem na gw aran- 
cya. Nie m a ryzyka! — zam iana dozw olona 
:: :: :: :: albo zw ro t pieniędzy. :: :: :: ::

Pierwsza fabryka zegarków w Briix

=  mms KONRAD =
c .  k. nadw orny d o s ta w ca  w Briix Kr. 8 3 3  (C zachy).

870
iv:, '

WYDAWCA 1 ODPOWIEDZIALNY ZA REDAKCYĘ IGNACY GŁOWACKI. P ap ier z  fabryki Braci F iałkow skich.
Z DRUKARNI „GOŃCA POLSKIEGO", P odw ale 7, pod zarządem  EDWARDA GOFRYKA.


